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Schowana za czarncm: mordim! swyih armat
Sprostowanie urzędowe w sprawie hołdu dla gen. Żelgowskieęjo

Bywały w hisiorji okropność., 
morderstwa, bywaii władcy mer 
dowani sadyzmem, były morder 
stwa carycn luaów, tertury, gwał 
ty, inkwizycje, pogromy. Ale 
przeglądając karty hisiorji, nie 
znajdziemy nigdzie i nigdy ani w 
starożytności, czy średmow.e 
czu, ani w czasach krwawego re­
nesansu, ani później, za bestjal- 
skiej rewolucji fran cu sk i ni­
gdy i nigdzie —  takiego upodlę 
nia człowieka, jaki spotkaliśmy 
w pierwszem na świecie socjali- 
stycznem państwie Europy.

Nie chodzi tu o tych nieszczę­
śliwców na ławie oskarżonych, 
o torturowanego Krestińskiego, o 
tę krwawą i bezwstydną błazena­
dę pod firmą proletarjackiej 
sprawiedliwości, —  nie! —  za­
kres ludzi upaciEmych w sposób 
nieznany dziejom naszej ludzko­
ści, w sposób, który po wsze 
czasy pozostanie hańba mienia 
ludzkiego —  sięga znr me da­
lej.. Oto dziennikarze sowieccy, 
którjTh się p o v :nno wygnać z 
iniędzynai udowych stowarzyszeń 
dzienn.karzy, jak się usuwa trę­
dowatych ze społeczeństwa, akom 
panjują swemi połajankami w y­
wodom proKuiarora przeciw tym, 
wczoraj ubóstwianym wodzom, 
dzisiaj trupom moralnym. Cóż za 
psiarnia makabryczna!

A jednak —  kto wie, czy nie 
matą racji ci, k tórzy  b ia d a ją  nad 
upadkiem cywilizacji zachodniej!

Bo jeśli zdobyła się Europa 
XIX wieku na oswobodzenie mu­
rzynów, jeśli przez całą Europę 
ptzechodziły nieraz w historji 
prądy powszechnego, świętego 
oburzenia, to czemuż teraz obu­
rzenie, uczucie ohydy i odrazy, 
która opanowała nas wszystkich 
w Europie od katolików do so­
cjalistów, od liberałów, do fa- 
szysi iw, czemuż się nie wyleje 
w jakąś formę konkretną? Zakła­
dała kiedyś Europa noty prote­
stacyjne w Petersburgu w spra­
wie Polski, broniła za niedaw­
nych abdul - hamidowych czasów  
Ormian przed Kudrami, odwołaia 
poselstwa z Belgradu spowndu 
mordu pary kró!ewsk;ej Czyż

naprawdę te największe w  histo­
rji, shańbienie godności ludz­
kiej, ta komedja krwawych zbi­
rów, nie wywołała nic poza o- 
burzeniem w gazetacn. Czyż w  
tej Anglji, w której obywatele 
czytają biblję przez całą niedzie­
lę i w parlamencie dyskutują 
sprawach moralności ' o pacie­
rzu do Pana Boga —  nie 
znajdą się ludzie, którzy za 
wołają. „dość tego!“ —  Je­
steśmy Anglikami, mamy sporne 
interesy z Włochami, z Niemca­
mi, ale jesteśmy także ludźmi!.. 
To, co się dzieje w Rosji, to u- 
upodlenie człowieka, to grożmei- 
sze niebezpieczeństwo dla ludz­
kości od niebezpieczeństwa filo- 
ksery, lub różnych epizotyj, w 
sprawie których zawieramy pi ze- 
cież międzynarodowe konwencje. 
Potworny płaz unadlania czło­
wieka przelezie granice sow iec­
kie, rozpleni się po świecie, cho­
ciażby w formie -eakcji na boi 
szewicką hańbę, upodli ludzkość! 
Dość tych zbirów! Jesteśmy ludź­
mi. Wszystkim nam grozi niebez­
pieczeństwo zarażenia się tym 
trądem!“

Wstyd pomyśleć^'-'że z rządem 
bolszewickim utrzymuje świat 
stosunki, że w  Moskwie przeby­
wają ambasady i poselstwa pra­
wie wszystkich narodów, Oczy­
wiście inicjatywa zerwania tych 
stosunków nie może wyjść od 
państwa sąsiadującego z Sowie­
tami. Ale Anglja odgiodzona 
oa Sowietów czarnemu mordami 
armat swej floty, ale Stany Zjed­
noczone, ale najstarsza córa cy­
wilizacji łacińskiej —  słodka Fran 
cja.

Brak takich czynów, brak soli­
darnej akcji politycznej państw, 
w odpowiedzi na niebywały spe­
ktakl upodlenia człowieka dowo­
dzi, że stęchł idealizm i wywie 
trzało święte oburzenie w  n -sze j 
Europie. A to jest zwiastunem 
starości i śmierci.

*
Przejdźmy teraz dc spraw we­

wnętrznych polskicn.
1 u nas dużo objawów życia 

publicznego nas niepokoi j obu­

rza, ale przecież w takich chwi­
lach, jak rozmyślania nad pro­
cesem moskiewskim, jakże szczę­
śliwi i dumni jesteśmy, że jesteś­
my Polakami, żeśmy od tamtych 
odgrodzeni granicą wojskową, : 
także granicą psychiczną, że tam 
te potworne stosunki, to dla nas 
jakby koszmar, jakby zjawa.

Ohyda tamtych ptzykiadów po­
winna nas jednak podniecać do 
kultywowania cnoty, bez której 
nie może sprawnie funkcjonować 
ani monarchja, ani Rzeczpospo­
lita.

Mówimy o cnocie odwagi cy­
wilnej.

*r
Uważam sobie za szczytny o- 

bowiązek podsycać cnotę odwa­
gi cywilnej, karcić objawy, w 
których można się difyb-z-K ple- 
mentów tej cnocie pizeciwnych- 

Oto wczoraj zamieściliśmy 
sprostowanie przesiane nam dro­
gą urzędową o brzmieniu nastę- 
jującem:

W  z w ią z k u  z  u k a z a n ie m  sję w 
n u m e r z e  52/4976 c z a s o p is m a  
„Słowo“  z d n i a  22 lutego 193-3 r. 
a r t y k u ł u  p . t .  „ R a d a  P o w ia to w a  

p o w ia tu  S ło n im sk ie g o  s k ł ^ a  
hołd g e n e r a ło w i  Ż e lig o w sk ie m  i “  
n a  z a s a d z ie  a r t .  2 1  dekretu i
dnia 7 lutego 1919 r .  w  przed­
miocie tymczasowych prze'7, 
prasowych (DZ. P raw  'NP. w . 
14, poz. 186) proszę o zamieszczę 
nie w najbliższym  numerze cza­
sopisma, ,, S łow o"1 następującego 
sprostow ania:

Nieprawdą jest. że „na wnic 
sek p. Juszkiewicza n ad a  P«wia 
tow a powzięła uchwałę, w której 
w yraża hołd p. generałowi Żeli­
gowskiemu za jego pracę dla do­
b ra  P o lsk i" , natom iast prawdą 
jest, ze „R ada Powiatowa powia­
tu  Słonimskiego żadnej uchwały 
w tym  wzglęazie nie powzięła 

Wczoraj zamieściliśmy to spro­
stowanie urzędowe zgodnie z u- 
stawą, bez żadnego omówienia. 
Dzisiaj, ustawa nam na r-iówie- 
nie pozwala, zróbmy więc rachu­
nek sumienia:

Kwesfją zupełnie drugorzędną 
jest dla nas meritum tego sprc to 
wania. Informacje nasze o hoł­
dzie dla generała Żeligowskiego, 
otrzymaliśmy oa osoby godnej

zaufania. Pismo urzędowe twier­
dzi, że fakt ten nie miał miejsca. 
—  To nas narazie nie obchodzi.

Zapytajmy się jednak: czy gdy 
byśmy zamieścili wiadomość, że 
Słonimska rada powiatowa wyia- 
ziła hołd innemu generałowi, np. 
dowódcy D.O.K. w urodnie, >ub 
w Brześciu, i gdyby to ’-vła wia­
domość nieścisła, to ozy sprosto­
wanie urzędowe byłoby nam rów­
nie nadesłane tak sprawnie? —  
Czy nie przeważyłaby w  Słonimie 
opinja, że acz' 'wiek fakt taki 
nie miał miejsca, to jednak cha­
rakter tej wiadomości jest tego 
rodzaju, że prostowanie jego nie 
jest żadną koniecznością, am po­
trzebą,

Ale jeśli chodzi o generała Że­
ligowskiego, to zaraz... sprosto­
wanie urzędowe.

Przecież generał Żeligowski, to 
zwycięzca z pod Jaz*owca, z pod 
Radzymina, oswobodziciel Wil­
na.

Przecież po wizycie Marszałka 
Piłsudskiego u Prezyd" ‘a W oj­
ciechów sk:ego, Marszałek Piłsud­
ski, jego, Żeligowskiego, wysunął 
na stanowisko ministra wojny.

Frzecież o nim, o  Żeligowskim, 
powiedział Marszałek Piłsuaski:

Ty jesteś rycersla pr?~
Przecież do niedawna manife­

stacje na cześć generała Żeligow­
skiego należały —  jeśli się można 
tak wyrazić —  do programu świąt 
państwowych; całkiem słusznie 
składało się hułd generałowi Że­
ligowskiemu na równi z innymi, 
wielkimi żołnierzami 
rodu.

A tu 
urzędowe.

Wszystko dlatego, że genr-rał 
Żeligowski korzystając z upraw­
nień poselskich, poddał krytyce 
jeden okólnik p. premjera i że ta 
jego mowa nie podobała się więk 
szóści komisji wojskowej.

Oj, panowie, nie demoralizuj­
cie społeczeństwa! Odwaga cy­
wilna — powtarzam —  fest to 
cnota, bez której nie ostoi się ani 
monarchja, ani rzeczpospoli- 

Cat.

raptem.... sprostowanie

ta.

Kanc. Hitler zagwarantował
niepodległość Austrji

Przemówienie min. Seyssa w Linzu
WIEDEŃ. P a t  W  sobotę wieczorem przybył do Linzu min. Seyss, - ^

Inquart, owacyjnie witany przez narodowych socjalistów. Według pi ywatnyc.) cle“ zamieszrz i „enskcyjna” wiadomość,’’ w e d w “ k t iS l  M ___
wiadomości, znajdować się miał na cworcu nawet oddział S. A. w  brunatnycn i now<^ egusowi tron abisvński. 1

koszulach, itttry  wznosił okrzyki na -ześć ministra. eesa.zem a V u ' ‘ X ’m m f ^ f S i s t ^ ! ^ ?  ^ 2  S'ę "?  w^ nan'u
Min Seyss - lnquart wygłosił ransmuowane przez radjo 1 rzemowienw, fax starając s'e rozwiązać z igadtrienie ahi w ytbnji Lord Hań-

w ktorem podkreśl'! m. in., że niepodległość Austrj; jest zagwarantowana przez angieIsko —  włoskich .niniste- Hali ta c . J ć yn* ^  . ‘vszczrA lem rozmów 
kanclerza Hitlera. Naroaowi socjaliści będą moglj rozpocząć swoją działalność nagusowi w czasie -ozmowy swej z n*n 0™.un" t0wa<' m,ał propę włoska 
w ramach Frontu Pati jotycznego. Dopu uczona będzie również działalność ile- propozycji Haile Sela^ie n itałby panować naa ^  ™ - ?odn u- W edług tej
mieckich związków gimnastycznych, dotychczas zabroniona Noszenie odznak 0bszaru całego kraju. Siedziba jego bvłah 4rur ̂ SC'3 >1,słrn <̂ r,,wną 1/4-ej
tych zw'ązków ze swastyką będzie również dozwolone. Minister zwtócił się da- mll wypłacać roczn'e 10 tysii v funty , <• f  * Abeba, Włochy miałyby 
lej z apelem do młodzież tiarodowo . 50cja’is tycznej, aby wstęjłow-ła do woj Si tuacja prawną n< <Usa ivlahv niem al
ska. gdzie jednak mus; zaniechać polityki. Zaznaczył po zatem, żfc narodoa. żął hinduskich, wasali Angiji. Dziennik doda- - . sama’. Jak sytuacją ksią-
sociaUści a u s t r ja c c y  mają bvć przyciągnięci do współpracy z państwem, jedt.a1; osłabiś oporu wojowników abicvńskich k t ' f*’ ZC J;?u.sso'ilJ- nie zdoławszy 
że  part.ja narodowo . socjalistyczna jest nadal zabroniona. P o w s trz y m y w a ł  ,sig „iszcą drogi 5 zbiory, zrozutiicł iż Hail s  "  .Za®!,aA Włochów z n ie n a c k a , 
♦eż należy od wszelkiej nielegalnej działalności. U ż y w a n ie  pozdrowienia hitle- mogącym panować nad A bisj ńćzrka „ w  ^ 5,6 jedynym człowiekiem,
row"kiego będze dozwolone w stosunkach prywatnych. Flagi zc swasty j będą „IIQ nom-riaj -----  •- * oricu Dziennik zazn„„i.
mogły hvć wywieszane t y ln o  przy specjalnych u r o c z y s to ś c i a c h  razem z fla­
gami oficjanlemi.

W związku z tem ma być wydany przez władze administracyjne szereg 
szczegółowych zarządzeń:

W kołach narodowo socjalisfycnych w zw'ązku z tą  mową panuje n-

tren ab.?syńsKi?
Sensec e „Oailv Herald11

LONDYN. Pat. VV ślad — „E i'Iy Herald'" dzisiejszy „Sunday Chroń5-

Bitv;n mcrs'a u I?i7e*ów H sznanii
BARCELONA. Pat. Rom rządową rozj^ czeł, ^ U l

w  nocy bd we kr^ownir-„mi pow nańczm ,. C-norTl -  n ° , 2 m '  22
rante Ceryera". VV odległości 70 n;' od p f z y t ó ^ ^ i ^  ’ , ^ ,e^res“ i -  Mm!' 

zw \fl<łe zadowolenie. ?dvż uważana ona jest za dalszy krok na drodze do z b o -. torpedowców trafiła w krążownik, znafdufący sie w dr *oi - r *Z ôrPe^ ^°^f - 
bycta uprawnień, o które narodowi socjaliści dotychczas napróżno walczyli. na pokładzie jego nastąpił wybuch. Okręt „Balears" z a to iS . powstańcz^

Eez szczudeł protekcji
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Wczoraj w godzinach południowych przez Nowy 
Świat szła gnpka młodych ludzi, sprzedając organ Legionu 
Młodych „Państwo Ptdcy“. Był to iedyny pochód, jaki w  osmą 
rocznicę sw ego powstania Legion Młodych zorganizował w  sto  
licy. W ustawieniu pochodu i głośnych okrzykach widać było 
wyiaźne naśi-^ownictwo systemu Falangi, systemu znanego 
działacza te; grupy, Dziarmagi. Przed laty mieli mome i wpły­
wowe plecy Jęcirzejewkza, — gdy odebrano im pozińej szczu­
dła pioti k. ;., na których cnoaziu przez pewien czas, stali się 
grupą, nic me znaczącą. Pozostała im z tych czasów ieema 
nawy^zka szukania protekcji. Po wyrzuceniu ich przez Sławka 
w  roku 1935-tvm, szukali jej u pułk. Koca w  roku 1937. Po 
wyrzuceniu ich przez pułk. Koca, szukają jej obecnie na Zam­
ku. C.iłą ideoiogję zastępuje im nienawiść do Związku Młodej 
Polski, a za najważniejszy punkt programu uwaiają dzisiaj 
rozwiązanie ZMP.

Sensacyjne wystąpienie
z Rotary Klubu

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
( t )  Dowiaduję się, i i  w  tych dniach członek Kotary Klu 

bu, or ,fesor Szkoła Głoavnej Gospodarstwa Wiejskiego w  War 
szawie, dr. Jan Rostafiński, wy stąpił z tego klubu. Wystąpienie 
to wyaW alo duże wrażenie i jest ocer.iane jawo echo ostatniej 
dysku»'i w  parlamencie r-- fpmal masonerji.

Syndykat Dziennikarzy Pomorskich
wprowadził parrgraf aryjski

B) DGOSZCZ —  Odbył się tu dziś doroczny zjazd Syn­
dykatu dzu nmkarzy pomorskich, na którym m. in. dokonano 
zmiany statutu, dodając w artykule 4-ym zdanie, stwierdzające, 
że członkiem syndykatu nie może być żyd.

Na zjeździe uchwalono również wniosek ao 2 w fązku 
Dziennikarza R. P. o  utworzenie odrębnego Syndykatu Mor­
skiego dla dziennikarzy osiedlonych w  Gdyni i na terenie wołne 
go miasta Gdańska.

Nh zjeździe ovybrano nowy zarząd oraz przyjęto sprawo1 
zdanie ustępującego zarządu. K

u u i i i u M t B a H B H n n n n n B H H n s a n R t a M H H *

Mir. BECK W RZYMIE
RZYM. —  Wczoraj, o godz. 19.30 przybył do Rzymu 

minister spraw zagranicznych Beck z małżonką. Wraz z mini­
strem przyjechali, dyrektor gabinetu ministra p. M. Łubieński, 
wicedyrektor departamentu politycznego M.S Z, p. J. Potocki, 
oraz sekretarze osobiści: Siedlecki i Starzeński. Od Wenecji to­
warzyszył ministrowi Beckowi ambasador R.P. przy Kwirynale 
dr. A. Wysrcki.

Naprryięc:e min. Becka i osób towarzyszących mu, dwo­
rzec udekorowano sztandarami polskiemi i włoskiemi. Pi zejście 
od pociągu do dworcowej sali recepcyjnej wyłożono dywanami, 
śc:'any dworca ozdobiono orłami polskiemi i krzyżami sabaudz­
kiemu Drzwi wejściowe oraz salę recepcjąną upiększono wią­
zankami kw atów o bai wach narodowych polskich i włoskich  

Ministra Becka i osoby mu towarzyszące przybyli powitać 
ze srrony włoskiej minister spraw zagrań.cznych hr Ciano, min. 
stanu, sekretarz generalny partji faszystowskiej Starace, wi­
ce m in is te r  s| raw zagranicznych Bastianini z małżonką, podse­
kretarz stanu w  prezydjum rady ministrów Medici del Vascello.

U  chwili adejścia pociągu, oświetlonego potężr.em: refle­
ktorami, otkiestra kompanii honorowej odegrała hymn esz- 
cze Polska rie zginęła".

AAir:ster Beck po przywitaniu się z oczekującymi go do- 
s \inikami, przeszedł wraz z osobam1', rowarzyszącemi Drzez 
salę recepcyjną przez dworzec, gdzie powitany został fanfara­
mi oddziałów garnizonu rzymskiego, które sprezentowały broń. 
Cały plac dworcowy był rzęsiście iluminowany i dekorowany 
sztandarami polskiemi i włoskiem:. Chorągwie powiewały rów* 
ifież na u'icach, wiodących przez miasto. Liczne tłumy publicz­
ności, stojące za szpalerami karabinierów i policji w munau- 
rach galcayych, wznosiły okrzyki na cześć Polski, ministra Be­
cka Mussolmiego

Mi,lister Becka zajął miejsce w pierwszym samochodzie 
w towarzystoaie ministra spraw zagranicznych hr. Ciano i udał 
się do wilii „Madama", gdzie zamieszkał.

Wieczorem p. minister Beck spożył ob ad w  ścisłem  
gronie.

Pronram tfn,-a riż*sieiszf*oo
Program pobytu ministra Becka w Rzymie w dniu dzisiejszym przeovi-

duje: q — ______ _
Godz. 10. min. 15 złożenie podpisu w księdze audjencionalnej w pałacu 

kwirinałskim; g 10.20 złożenie wieńców w Panteonie na grobach królów 
1 włoskich. Godz. 10.25 Złożenie wieńca na groi-e Nieznanego Żołn'erzr G"dz 
, 10.40 Złożenie wieńca u stóp pomn'ka PilsudsJsie^oj O godz. U - e ; Mii

Beck złoży wizytę w pałacu Chig; min. spr. zagr. hr C:ano, a o god, 18-e' 
w pałacu weneckim szefowi rządu włosk*e"o MnssoEniemu. o godz. 2 i ći Mus 

t solini wyda obiad w pałacu weneckim, j»  ooiedz.e odbtdzie s'ę ra u t



S Ł O W L

SfiiiEf wmu mosltiewslsiego
D l e c z a n o  KrestlnsKIj przyznał się di winy

Kto wytrzyma wbijania eździ pcd paznokci
MOSKWA. W Moskwie w dalszy .u 

ciągu propagandę sowiecka pracuje nad 
wywołaniem odpowiednich nastrojów 
niej* zychytn/ch dla oskarżonych ł trze 
ba przyznać, że jej się to udaje. Nato-

m
LAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKOW 

WILEŃSKIEGO TOW a RZY- 
•TWA P R Z E C IW G R U Ź L IC Z E G O

Repertuar teatrów 
I kin stol2Czsiych
TEATR NARODOWY: „Bunt Absa. 

tonąc.
TEATR POLSKI: „Mała uorrn" 
TEATR LETNfc „Dama od Maksy-

m:
TEATR NOWY: „M'ła roazmka" 

Maro de la Rodie.
TEATR MAŁY: „Domino".
TEATR KAMERALNY: „ŻaŁusaa-'. 

TEATR MALICKIEJ: kom td.a Sha 
wa „Kandkla",

TEATR ATENOM: „C<eszmy się
życiem".

WIELKA REWIA: ,,Rozwódka". 
TEATR 8,15: „Księżna Fedora". 
CYRULIK WARSZAWSKI: „Przy 

drzwiach zamkniętych“.
MAŁE QUI PRO QUO. „Skąd 

swad".
TEATR ROZMAITOŚCI: .Krowo,

derskie zuchy".
<OSY|SKIE STU B ]0 DRAMATY- 

CZNE: „ h n ja  Brunhildy".
KINA.

ATLANTIC:; „Kid Gafctoad*. 
BAŁTYK: „Motyl htsznanski*
CA PITOL: „Znachor".
CASiNO: „Ubóstwiana". 
COLOSSEUM: „Huragan"
EUROPA- „Romans szulera"
FIL HARMONJA: „W zgardzona". 
HOLLYWOOD: „Czar cyganerii". 
IMPERJAL: „Trójkąt narzeczertski". 
PALLADIUM: „Zawiniłam,".
PAN: „Zbieg z San Ouenthi". 
RIALTO: „Dama na dwa tygodnie". 
ROM.A: „Sheriock Ho1 mes \ dr. W at 

son"
STYLOWY: „Bohater naszych cza- 

sów4*.
STUDJO; „Szesnastolatka". 
ŚWIATOWID: „Korsa<-ze". 
VICTORlA: „Kobieta nad przepaś­

cią".

W Krakowie
TEATR MIEJSKI: „W  małym dom-

ndast wśród cudzoziemców i dzienni­
karzy zagranicznych, znajdujących się 
obecnie w stolicy ZSRR i z zaciekaw1e 
niem śiedzązycn przeoieg procesu, sze­
roko s-ę komentuje fakt nagłej zmiany 
w postąpo„aniu Kresttoskiego, który, 
jak donosiliśmy wczoraj, od całkowite­
go negowama poj rzedn ch zeznań, w 
śledztwie, no noc ,, spęczomej na Łu­
biance, ogłosił się z faktoini, uraieszczu- 
nem< w oskarże.iiu.

Mówf s<ę wiele, że na zmianę w po­
stępowaniu Kresunskiego w płynęło za 
pomocą jego żony. Krążą też j bardziej 
fantastyczne, "tataralnie niesprawdzone 
wieści, iż Krestinskiegc do północy tor. 
turowan© w piwnicy, gazie utrzymywa 
na jest tempertura ponad 50 stopni.

„JĘŹOWE RĘKAWICE"

Mówiąc, że natvchm<ast no ttiespo-

Po tej rozmowie której epilog miał 
miejsce w  pokoju narad, jak to opowia­
da jeden z niemieckich dziennikarzy, — 
Jezow odjechał na Łubiankę, dokąd od 
wieziono po zakończeniu dziennego po­
siedzenia sądu, i Kreotińsktogo.

W  RĘKACH SPECJALNEJ BRYGADY

Dalej umawiane są tortury przepro­
wadzane przez specjalną brygaoę „py- 
tok“ (tortur). Kresbńsklego, podobno, 
torturował io całą noc w piwnicy, w 
której panuje temperatura przeszło 50 
stopni Naturalnie stosowano sposoby, 
nie mogące być zdemaskowane i ujaw- 
nioiie, np. wbijano szpilki pod paznok­
cie, metoda zrr-rna od p  iczątków „cze- 
rezwyczajU” Dz’erzynsk>ego, GPU, — 
dzisiejszego oskarżonego Jagody L.. 
Jeżowa.

Badairego poją »łoną wodą, albo
dziewanem wystąpieniu Krasińskiego, wlewają ją gwałtem v wielkiej ilości, 
który zaprzeczył zeznaniom swoim w uskarżony musi siedzieć na brzegu k.zc
śledztwie, doszło do starcia na koryta­
rzu między Jeżowem i Wyszyńskim. — 
Prokurator czynił wyrzuty szefowi — 
„Narkomv.nutd!eła" (GPU), iz niedośc 
sorawnie zastosował swoje „jeżowyie 
■Tikawicv“ (jeżowe rękawtoe) tow. Je­
żowa, o ktorycn hymny śpiewają w So­
wietach.

sta, albo stać w  potokach światła notęż 
nych reflektorów. Straszną też jeszcze 
bardziej wyrafinrwanetw torturami, — 
albo stosują chińską karę „szczurów"— 
zamykanie w celi z głodnym) szemram* 
Wszystkie te tortury stosowano podob 
no wobec icrestińskiego.

ZJAZD GOSPODARCZY W  H0ŁODFCZNIE
„Maprawiecze" nse dopuścili nrted plenum zesrani! 
wniosku wyrażającego uznanie gen. Żeligowskiemu

D w ie hyootezy p .  Van{Jervelda

ku"

W Poznaniu
TEATR WIELKI: 
TEATR POLSKI:

ska“

„Trubadur". 
Tajemnica lekar

We Lwowie
TEATR WIELKI; , Pan Jowialski". 
ROZMAITOŚCI: „Domek z k<aż“.

W Grodnie
TEATR MIEJSKI IM. ORZESZKO­

W EJ: „D zyje grzechu".
KINA:

APOLLO: „Ubóstwiana".
PAN; „Ostatnia noc „kazańca". 
GELJOb: „Kraj m lości".
MALEŃKIE LUX: „Miłość i łzy ko­

b ity " .
UCIECHA: „O czem marzą ko­

biety".

BRUKSELA. —  Na łamach ,,Le 
Peuple", przewódca socjalistów  
belgijskich Vandervelde pisze na 
temaif procesu moskiewskiego, iż 
wysunąć tu można dwie hip->- 
tezy: jedna wbrew wszelkiemu 
prawdopodobieństwu, że proces 
miał dowieść, iż z jedynym wy 
jątkiem Stalina wszyscy kierowni­
cy Związku sowieckiego są albo 
byli zdrajcami i szpiegami faszy 
stowskiemi na żołdzie i służbie 
zagranicznej. W tym wypadku 
cóż pozostaje, zapytuje autor, z re 
wolucji rosyjskiej.

Druga hipoteza, że przeciwko

tym, których stawroro przed try 
bunałem i ewolucyjnym, nie ma 
żadnych innych dowodów, poza 
własnemi zeznaniami oskarżo­
nych. uzyskanemi sposobami i 
środkani, które pozostają w mro 
cznej tciftr.nicy, me popełnili 
oni zarzucanych im monstrual­
nych zbrodni, a całą tę okropną 
sprawę, przygotowano, aby wy­
słać ich na śmierć po odarciu ich 
z czci. W końcu Vandervilde bie 
rze w obronę byłego ambasadora 
kakowsk;ego, którego zna, jak 
mówi, od 25 lat.

MOŁODECZNO. Wczoraj w  
Mołodecznie odbył się z inicjary 
wy Zw. Legjonistów zjazd gospo 
darczy powiatu, na który zjechali 
przedstaw-ciele wszystkichwarsnv 
społecznych przy dużym udziale 
ziemiaństwa, Wypełniając szczel 
nie świetlicę żołnierską w rieie- 
nowie. Zjazd miał przebieg spo­
kojny. Referaty były rzeczowe 
za wyjątkiem krasomówczego po­
pisu p. poeta Karmnskiego.

Specyficzną cecha tego zjazdu 
był fakt, że nie wysłano żadnej 
depeszy hołdowniczej.

Przyczyną tego nie było jednak 
po bliższenr wniknięciu —  sp e­
cjalna wstrzemięźliwość —  ile o- 
bawa „naprawiaczy" przed wiel­
ką demonstracją na cześć genera 
ła Żeligowskiego, jakaby nieza­
wodnie nastąpiła.

Obawa ta, wystąpiła zwłaszcza 
wtedy, gdy komisja, w  której 
większość stanowili osadnicy i lu 
dzie zbliżeni do nich, lub niezo- 
rjentowani, odrzuciła wniosek tre 
ści następującej:

„Zjazd Gospodarczy powiatu Mo 
łodecl.iego, zwołany z  inicjatyw y Mo 
rodeckiego Oddziału Związku Legjoni 
stów, w uznaniu zasług n aJ podnie- 
sie-iuem i rozwojem łniarstw a, głów 
nego źródła dochodu pieniężnego dro 
bnej własności rolnej n a  terenie n a­

szych Ziem. Północno - ’.7 schód nich, 
w yraża cześć i  uznanie Generałowi 
Broni Lucjanowi Żeligowskiemu, O 
swcbodzicjelowi Ziemi Wilbńo^ie. 
Zwycięzcy z pod Radzymina.

Jednocześnie Zjazd staw ia sobie 
za wzór Obywatela Generała żel i go w 
sk,’Dgo, który spełniwszy swój o‘oo - 
wiązek żołnierski tak  chluDnie zapi 
sał się n a  karcie h isto rji rozwoju go­
spodarczego Rzeczyposuolitej P ols­
kiej

Wniosek ten miałby niewątpli­
wie za sobą większość, gdyż wię 
kszość na sali stanowili rolnicy 
Dla uzasadnienia odrzucenia te 
go wniosku wyrzeczono się na 
wet wszystkich hołdowniczych 
depesz

Uchwalono natomiast inny 
wniosek, który domagał się insiru 
ktoiów rolnych, zamieszkałych 
przy gminie, a nie lak dotychczas, 
oraz szereg wniosków i rezolu- 
cyj gospodarczych. Zjazd pozo 
stał pod znakiem organizacji han 
dlu chrześcijańskiego i pod zna­
kiem współpracy z armią, o czem 
świadczyły liczne mundury wśród 
obecnych.

Zjazd zbiegł się z otwarciem 
wystawy koszykarskiej z prac 
szkoły koszykarskiej, uruchomio­
nej przez wojsko dla młodzieży 
wiejskiej, as.
■ a a a H n a i H H n M n :
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BUNT ROJSTÓW
JU7EFA MACKIEWICZA

0o nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  
i a d m i n i s t r a c j i  „ s ł o w a * 4.
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ODDZIAŁ W WARSZAWIE
Adres: ul. Koszykowa Nr. 38 m. 5 tel. 9 - 66 - 53.

Prosimy naszych warszawskich prenumerato­
rów i czytelników o łaskawe telefoniczne natych­

miastowe reklamacje w oddziale w razie 1) nie 

otrzymania „Słowa" wieczorem przez pocztę, 2) 

w razie gdyby kioski sprzedały gazet wskazane 

w naszych ogłoszeniach nie posiadały „Słowa" z 

datą danego dnia po gidz. 4-tej wieczorem.

Każdy nasz odbiorca reklamując spóźnienie 

oddaje nam rzetelną usługę.

Reklamacje będą przyjmowane przez cały 

dzśeft. Prosimy telefonować pod Nr. 9 - 66 - 53.

J M

Skład G łów ny: f Księgarnia Sw. Wojciecha C e n a  4 zł.

V
M o r d e r s t w o  u* S k e e r o i e w i c a c h
Zginęła żona gen. Kozickiego i 5 letnia

córeczka
SKIERNIEWICE. Pat. (teŁ wł.) W  nocy została zamordowana żona gen. 

Kozictoegc oraz 5-letnia córka i dw>e służące. Zbrodnię tę  ujawnij gen. Ko­
zicki po oowrocie w dniu wczorajszym ze szpitala,

Gen. Kozicki przybył do domu, zastał mieszkanie zamknięte i przy po­
mocy ślusarza dostał się aopie*-o do wnętrza, gdzie stwierdził mordirstwo. 

Zbrodniarz po zrabowaniu niektórych rzeczy zbiegł,
V/ladze prowadzą dochodzenie.

zaw ład n ie  n ow oatkrytem i w y d a n i
NOWY JORK. Pat. Prezydent Roosevdt ogłosi deklarację, stwierdzają­

cą, że rzad Stanów ZiednoCiOnych rośo  prawo własność) do wysp Kanton i 
Enderbury w  archipelagu Phoenix na Pacyfiku. Na wyspach tvch, odkrytych 
przez amerykańskich łowców wielorybów zamierzone jest zbudowanie bazy 
dla samolotow. Ponieważ W. Brytania zgłasza ze swej strono roszczenie do 
całego archipelagu Phoenixa, rząd Stanów Zjednoczonych ma podjąć rokowa 
nia z Anglją w  sprawie przynależności państwowej tych wvsp.

Rouseve't ogłosił również, że Stany Zjednoczone zgłaszają prawo wła­
sności do lądu Antarktydy (na biegunie południowym).

Wiedza i medycyna 
Dziedziczność 

Rodzina
Oto odpowiedni, niektórych 

kandydatów  przy egzaminie wstęp­
nym do Szkoły Podchorążych S an ita r 
nych,skłaaane wobec szefa służby zdro 
wia gen. R apperta . K andydaci, Vtó 
rzy te  odpowiedzi dawali, są po ma­
turze ' i  musieli złożyć tę  m aturę i  
wynikiem cona.jmniej dobrym. Z bra 
ku m iejsca tylko Lilka przykładów : 

..."Wisła wypływa * Zatoki (Mań - 
skiej...

..-Książę Józef Poniatow ski ui o 
nął w Berezynie...

- B itwa pod O strołęką była w n  
ku 1794...

...W  okład ciał ciałkowych widu 
dzą bułki, jaja, zer, śmietana...

,„Procłi strzelniczy dymny .'śkłn 
się z proc nu i  z dymu...

,„Szkło w ytw arza się z papieru 
...Zod.jak —  człowiek, który lub 

awantury...
...Marconi był aktorem  fi lino 

wym-
....jMendelejtw —  to dowódca a r ­

m ii bolszewickiej...
Py t agor as —  to  wódz Ateńczy 

kóvv..
* * *

— Nasi pradziadowie nie mieli po- 
ęcia o tern do czego używa się po 

pieiniczk- — tnowit pewien uczony na 
newnem zebraniu towarzyskiem.

—  To widocznie dziedziczne —  west­
chnęła pani domu spoglądając na dy­
wan.

— Pańską żoną nie mogę meste+y 
zostać, ale pragnęłabym być dia pana 
siostra....

—  Dziwne. W szystkie tak mówią. 
Rodzina stale się powiększa..

Jasio  zasnał w  óiurze i  uspraw ie­
dliwia się przed szefem*

— Proszę o wybaczenie, ale mój 
m alutki synek przez całą noc nic dał 
mi oka zmrużyć...

—  Uzy nie mógłby pan. przynieść 
go do b iu ra  f

“  Gorącym grogiem n ie mogj 
szanownemu patra służyć, gdyż zabre 
kło rum u, ale może nap ije  się pan p i­
wa... Je s t również ciepłe..

W ybr. W el

Nowość dla smakoszów
Niedrogie i łatwe ao przyiządzenia 

potrawy mogą być bardzo smaczne o 
C iem  świadczy następujący Drzepra i»  
kluseczki błyskawiczne, które smakiem 
przypominają najlepsze pulpeefld z 
mięsa:

DODATKI NA 4 TALERZE ZUPY:

1 jajko, 1 mała reW ka, pietrusz­
ka, 1 łyżka masła, szczypta pieprzu, — 
pół kostki buljonowej KNORR, 3 — 4 
łyżki stołowe płatków ow ianych 
KNOPR. 2 kostki bul jonowe KNORF 
rozpuścić w 3 /4  Itr. wody i w  tern go­
tować kluseczki.

Drobno pokrajaną cebulę i piętrus? 
kę dusić na maśle W  nrseczce roze­
trzeć jajko, dodać resztę dodatków 
(płatki pokruszyć), wymieszać wszyst 
ko i łyżeczką uformować małe klusecz­
ki dodać do gotującego się buljonu. W 
kilku sekundach ukażą sie kluseczki na 
wierzchu, co oznacza, je  już są ugoto­
wane.

H. KABL
26)

j e ś l i  o n # n p s w i e . . .
Współczesna powieść kryminalna 

Przekład autoryzowany Eugenjusza Bałuckiego
—  Ech, panie inspektorze, nie jestem znow aż taki głupi! 

—  ohruszył się Rogers — Zawsze można zauważyć, jeśli dzie 
wczyna każe*na siebie czekać godzinami, jeśli odbiera listy, o 
których nic nie chce mówić... i wogóle robi cz ło w iek o w i róż­
ne kawały.

—  Przecież listy mogły przychodzić od Maloney‘a. naprzy 
kład! —• zawołał Bracłdock.

—  Nigdy nie piszę listów — wtrącił sucho szofer.
—  Więc Minnie prowadziła korespondencję z jakimś meż 

czyzną? —  podjął Braddock. —  A czy to były napewno listy?
—  Rogers skinął głową.
—  Listy, panie inspektorze! Nie czytałem ich, ma się ro­

zumieć. Dopiero jak tego pornałc m — przez ramie wsk-za* 
niedbale dużym palcem na Maloney‘a —  tom pomyślał odrazu, 
że to od niego.

—  W ięc n>e wiecie, kto ni sał ao Minnie Frugoni? A 
gdz'e ona się wówczas obracała? Gdzie go mogła poznać? W 
„Kakadu"? Czy może w  jakiej innej knajpie"3

Obaj wzruszyli ramionami. Rzeczywiście nic nie wiedzieli.
Zmęczony Braddock przerwał przesłuchanie. Kazał wypu­

ścić obu rywali, lecz każdego z innej dzielnicy, aby potężnie 
zbudowany Jim Rogers nie skorzystał ze sposobność" i nie zała­
twi3 porachunków z cherlawym Jesse Maloney‘em. Następnie 
udaJ się do domu wyczerpany i zniechęcony.

Jego samopoczucie było fatalne.Zralazł się w sytuacji ter- 
riera, który wczepił się zębami w  nogawkę i nagle spostrzegł, 
że w niej nic nie ma. Szanujący się terrier nie znosi pustych 
nogawek.

„JUTRO O TRZECIEJ W  HALLU RITZ - CARLTONA" 
TELFKON DO KATE

Kate uspokoiła się stopniowo. Przestała wierzyć, że ten 
człowiek do niej któregoś dnia zadzwoni. Nie wiedzała, co ma 
począć teraz i godziła się z chwilową bezczynnością w głębo- 
kiem przeświadczeniu, że coś się wydarzy i natchnie ją nowym 
pomysłem. Zresztą w głębi duszy była niemal szczęśliwa, że 
ten człowiek nie odzywał się do tej pory —  wszak rozmowa, al­
bo, broń Boże, spotkanie z takim potworem, nie należą wcale 
do przyjemności.

Gdy pewnego dnia zadzwonił telefon, Kate podeszła  zupeł 
nie spokojna i zdjęła słuchawkę —  przypuszczała, że to był 
stryj, albo jakiś dostawca.

Przestraszyła się słysząc nieznany, męski głos.
—  Czego pani sobie życzy wogóle? —  zapytał ten głos i 

w żaden sposób nie można było odróżnić, co w mm dźwięczą 
ło właściwie: wściekłość, czy ironja.

—  Dziękuję bardzo, że pan do mnie zadzwonił —  oapar- 
ła ms spostrzegając w podnieceniu, że jej głos drży nieco. — 
Chciałahym z panem porozmawiać

—  Takich jest bardzo dużo! —  przerwał nieznajomy. —  
Ale, niestety, moja panieneczko, gdybym chciał choć trochę z 
każda z was pogawędzić, nie starczyłoby mi dwudziestu czte­
rech godzin na dobę.

Kate zawahała się na moment, obmyślając odpowiedź 
B l a g i e r p o s t a n o w i ł a  w  Juchu. — Udaje gwiazdę

filmowa, a w rzeczywistości jest prawdopodobnie oszustem ma* 
trymonjalnym, albo czemś w tym rodzaju. Już się nie bała.

—  Gdzie pan chce się ze niną spotkać? —  zapytała.
•—  Nigdzie! rz a
—  Nie wierzę, bo w  takim raz:° poco pan do mnie tele 

fonow ał?
—  W ięc dobrze jutro o trzeciej w  hollu Ritz - Carltoiia 

Rozległ się cichy trzask —  nieznajomy powiesił słuchawkę

Pan Richard C. Charwood, był już niemłody, dobrze ubra 
ny i bardzo poważny; nosił krótko przystrzyżona siwą bródkę, 
mówił powoli, ważąc każde słowo.

Pan Charwood p r z y s z e d ł  do Scotland Yardu i zażąda) 
widzenia się z nadinspektorem Braddockiem, przyczem nie 
chciał się wdawać w żadne rozmowy z niższymi mnejonarjusza 
mi, oświadczając krótko, że się zjawił w sprawie Minnie Frn 
goni, lecz będzie zeznawał tylko przed nadinspektorem, wzglę­
dni? przed jednym z jego przełożonych.

Braddocka nie było w Scotland Yardzie, Wood i Foskins 
mieli inne sprawy, więc zabronili sobie przeszkadzać. Wobec 
tego pan Charwood udał się do p oczekalni Braddocka i całą go­
dzinę siedział nioruchomo na krześle, czekając na powrót nad­
inspektora.

Braddock zjawił się wreszcie, Przeszedł szybkim krokiem 
przez poczekalnię, obrzucając interesanta uważnem spojrzeniem 
a ponieważ otrzymał już meldunek, w jakim celu on przybył, 
więc poprosił ga  natychmiast do gabinetu.

Pan Charwood ustaeff, wyjął z wewnętrznej kieszeni sur­
duta duży arkusz, rozwinął go, potem nałóż) ł staroświeckie oku 
lary i przygotował sie do czytania. W szystko to robi} bardzo
godnie i dokładnie

D. C. N ,
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I  S.P. WŁADYSŁAW JESHAN |

N ad świeżą mogiłą ś.p. W ładyslu 
fra Jeśmana-, ino można n*e poehylie 
głowy w smutku wielkim i zadumie 
głębokiej.

ZmcJ-ł nieprzeciętny, niezmiernie 
oryginalny! silny człowiek, nie nale­
żący do dnia dzisiejszego, — czło 
wiek dnia wczorajszego i dnia jutrze.) 
szego. GłęDoko wrośnięty w ziemię 
piaojców, właścicifl Eerdowicz, po­
wiatu Słonimskiego, któro od prze 
szło czterystu lat. stanowiły własność 
starego rodu Teśmanów - Synkowie 
kich, broniąc, resztek wielkiej nie­
gdyś fortuny  jeśmanowskiej, Ś. p, 
W ładysław Jeśman umiał kochać zie 
mię i walczyć o jej spokój i szczę­
ście. ,

Moliortowską miał naturę ś.p. W ła 
riysław Jeśm an: był żołnierzem na po 
sterunKii, czujnym żórawkun, — zdol 
rym  do lotów i lotów tych spragnio­
nym.

Życiem swem (18#® — 1938) ogar 
nął wielki okres czasu od chwili, gdy 
naród zrywał się do walki, po przez 
straszliw ą klęskę upadku powstania 
styczniów'ago. do aewych, słabych, 
coprawda, nadziei okresu pierwszej 
rewolucji rosyjskiej, do tragedji w:oj 
ny świarowej i koszmaru rewolucji 
bolszewickiej i dalej — do pierwsza -  
go brzasku wolności, okresu rados 
u ego tworzenia państwowości pol­
skiej, do zawieruchy nowej wojny, 
do zryyeięstwa, do wyzwolenia i do 
żmudnej, codziennej walki z rzeczy­
wistością, k tóra nie jest taka, jaką 
być powinna.

Ś.p. W ładysław Jeśman był świad 
kiem największych klęsk i największe 
go trium fu, — b y ł budowniczym 
bojownikiem, b y ł % wyboru repre­
zentantem  szerokich w arstw  społeczeń 
stw a Dolskiego, członkiem I I I  Dumy, 
i wyższym urzędnikiem z nominacji 
rosyjskiego rządu, był najbardziej 
konsekwentnym konserw atystą i cał­
kiem now wczesnym (przynajm niej z 
nazwy: komisarz) polskim dygnita­
rzem, —  był nieodrodnym synem z ie ­
m i swych, ojców!...

Kocha1 i  znał tę  ziemię Ojczystą! 
Pam iętał dobrze doświadczenia prze- 

J ezłośc i  w iedzi», jaka droga prowa 
<Ui tto przyszłość, pem ej jasności. 
Szedł więc naprzód, nie umiejąc uml 
jae przeszkód, niezdolny do paKto- 
wanis, i  kompromisów. Przeszkody 
rwaleza? Umiał walczyć z całym za­
pałem, jak. daje głębokie przekona 
nie o swej słuszności, z  wytrwało­
ścią i uporem człowieka, urodzonego 
n a  ziemi odwiecznych walk...

Przeciwników m iał ilość pokaźną 
*— czy m iał wrogów, wątpić należy: 
prawe c charakteru i  czystość iuten -  
leyj zniewalała wszystkich szlachet­
nych nrzee-wników

Ś. p. W ładysław Jeśm an urodzony 
w roku 1860 w rodzinnych Berdowi- 
■ zach z ojca K azim ierza i matki Pan 
liny z  Joezów. W ychowany w trad y ­
cjach natrjutycznych i szlacheckich, 
»zkołe średnia skończył w Słueku, 
stnd ja  uniwersyteckie rozpoczął w 
Kijowie, n a  wydziale przyrodn.czym, 
później, po zamknięciu uniwersytetu 
wskutek '  rozruchów akademickich, 
spróbował przenieść się do W arsza­
w y na medycynę, a gdy to  się nie 
ndaU , w stąpił n a  wydział fizyko -  
m atem atyczny w Petersburgu.

Będąc studentem , założył- w po­
wiecie Słonimskim, razem  z d r .N o ­
wickim, polską bibljotekę, k tó ra  ob­
sługiwana przeszło 20 dworów i dwor 
ków.

W Petersburgu przyjaźnił się z 
Józefem Łukaszewiczem, późnie iszym 
więźniem szliselburskim, w Polsce 
odrodzonej —  profesorem Uniwersy­
te tu  S tefana Ba.orego.

Po skończeniu uniw ersytetu ze 
stopniem kandydata nauk przyrodni­
czych i przesłuchaniu specjalnego 
knrsu rolniczego, ś.p. W ładysław Jeś 
man najpierw  pracował na roli w 
w swym m ajątku, późninjrzy.jk p 
swym m ajątku, później przy ją ł sta ­
nowisko urzędnika w M inisterstw ie 
Rolnictwa w Petersburgu, a stam tąd 
wyjechał na stanowisko inspektora 
Dodatkowego do gnbem ji kazańskiej. 
Po siedmiu latach pracy na obczyź 
nie, gdy starania, o przesienio do 
gubem ji grodzieńskiej, lub mińskiej 
nie odniosły skutku, podał się do 
dymisji, przez pewien czas pracował 
w U baw ie, a wreszcie w roku 1904 
ostatecznie zerwał ze służbą państwo 
wą i osiadł na roli.

P racując na terenie swego powia­
tu, łatwro zaskarbił zaufanie tak  
zierrmństwa, jak  i szerokich rzesz 
włościańskich. W łaśnie chłopi i dro 
bu* szlachta wysunęli jego kandyda-

Odczyt srof. AdGf o  D:vshy ego
p. t. „Węsry «3awn!e! a d?iś“

lurę do I  Dumy. Wówczas jednak 
nie przeszedł.. Dopiero przy wybo­
rach do [II DumyHLodniósł zwycięstwo 
i znów znalazł się na bruku perers - 
burskim, tym razem  już m e w cha 
rakterze studenta, lub urzędnika, 
lecz jako przedstawiciel polskie.i lud­
ności Wielkiego K sięstwa litew sk ie  
go M iał już poza sobą znaczny do­
robek pracy społecznej i narodowe,]. 
Był inicjatorem  i założycielem ■ towa 
rzystw a Rolniczego w powiecie Sło­
nimskim, wzorowym rolnikiem, wy­
próbowanym patrjo tą .

Działlność polityczna ś.p W ładysła 
waJeśm ana nic trw ała  długo wskutek 
nadejścia okresu reakcji. Znów wró­
cił na rolę i tu doczekał się wy btichu 
wojny. Przy zbliżaniu się Niemców, 
wysłał starszego syna, studenta poli­
techniki w Rydze, i córkę do Rosji, 
sam zaś z żoną pozostał w m ajątku. 
P rzetrw ał cały okres okupacji, trzy - ’f 
mając się zdała od Niemców i sta 
ąc się orędownikiem chłopów, krzyw 

dzonych przez okupantów W tym o- 
kresie stracił swą żonę, k tó rą  umar 
ła, gryziona tęsknotą za dziećm i 

_ Gdy zaw arto pokój w Brześciu, 
zorganizował protest, którego tekst 
następnie został wysłany do kancle­
rza Rzeszy

W  grudniu 1918 roku ś.p. WŁ 
Jeśman był delegatem na zjazd dolega 
tów wszystkich powiatów ziemi Gro­
dzieńskiej, brał czynny udział w na­
wiązaniu łączności z połskiemi wła 
dzami wojskowemi; to  też był u bol­
szewików na indeksie. Podczas or­
ganizowania adm inistracji polskiej 
przez Zarząd C y w iln y  Ziem Wschód 
nich został zaproszony n a  stanowisko 
komisarza okręgu (wojewody) brzes 
kiego. Na tem stanowisku musiał 
zorganizować całą adm inistrację, póź 
niej zaś przeprowadzić ewakuację 
urzędów W  okresie pertrak taey j d o  
kołowych wr Rydze, zdając sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa ignoran­
cji naszych delegatów w oprawach 
wschodnich, napisał obszerny me­
m oriał o Drzeszłości i  „tanie naszych 
ziem, który złożył n a  "ęee W itoba i  
Skulskiego.

Po zlllrwidowa ma urzędu wojewó 
dzki.go ż.p. Wł. _ em an wrócił do 
siebie, s ta jąc  n a  czele Towarzystwa 
Rolniczego i Związku Ziemian

Rozpoczął najcięższy może w ret, 
swego życia śm ierć starszego syna, 
którem u przeznaczał rolę swego ideo­
wego spadkobiercy, nieprawd o jiodob 
ne eksoerymenty władz aJm inistraeyj 
nych, fa ta lne  m etody akcji neo - 
unijne i, no i  coraz cięższe warunki 
m aterjalne, które zabijały własność 
polską, — wszystko to szarpało ner­
wy i v.'ywoh-wało gorący protest, któ 
rego źródłem była sta ła  troska o przy 
szłość Polski.

Walczył. Był w yjątkowo czynny i 
energiczny, — nie bał sie żadnej p ra  
ey. On — pierwszy wojewoda brze 
ski — chętnie przy ją ł ze strony gmi­
ny wybór na wójta! —  W alczył więc 
czynem, walczył też słowem. Dosko­
nale w ładając piórem, chętnie żabie 
ra ł głos w sprawach, k tó ie  szczegół 
nie go absorbowały. Na łamach „Sło 
wa“  nieraz były drukowane artyku­
ły ś.p. 'Władysława Jeśm ana.

Jakby to było dobrze, gdyhr zio 
miaustwo Słonimskie, które tak wie­
le zawdzięcza ś.p. Władysławowi Je -  
śmanowi, .,ako kierownikowi zorga 
nizowanego życia polskiego w powie 
cic, zechciało uczcić. Jego pamięć 
wydaniem książki, w którejby ze­
brano wszystkie drukowane prace i 
wybór korespondencji!

Zmaxł człowiek niepospolity, Po­
lak praw y i szlachetny, syn ziemi Sło 
nimskie.j najwierniejszy, najoddań- 
szy... TJmarł stary' szlachcic polski, 
obywatel Wielkiego Księstwa Litew- 
skiego...

Umarł w tych samych Berdowi- 
ezach, w których sie urodził, w któ 
rych rodzili się i um ierali liczni 
przedstawiciele rodu Jeśman.i w...

Niechże w swym grohie. czuwa 
nad losem i przyszłością ziemi ojczy­
stej, jak czuwał za życia!..,

W  Charkiewicz.

T f  e r  r  
M U Z Y C Z N Y ** L U T N I A («

O z «
„ R O S ^  M A R I E ”

z Xeniq Grey
do cenacb zniżonych

-  n i- iiy n r u y n .- y r - ,  ■

Postrzelił sie z floweru
WILNO. W czarne manipulowania 

Towerem postrzelił się w rękę 16 letni 
Zenon Dąbrowski ( (erozohmska 18).

WILNO. —  W czoraj o godzinie 6 
wieczorem w sali kolumnowej UyB 
profesor A dorjan Diveky wygłosił 
drugi skolei odczyt na terenie W ilna 
P^. „W ęgry dawniej a  dziś11.

Odczyt ten był bogato ilu s tro w a­
ny przezroczami.

Na wstępie prof. Diveky scharak­
teryzow ał położenie W ęgier w yjaśnia 
jue na przezroczach ukształtowanie 
geograficzne.

Następnie, mówiąc o języku wę -  
gierskim, prelegent nazwał go języ 
kiom poezji i śpiewu G ram atyka ję 
zyka węgierskiego jest bardzo prosta. 
Sposób wyrażania sic oszczędny, lo­
giczny. Charakterystyczne jest powie 
dzen ie- „Kiedy się urodziłem, d o s ta ­
łem najpierw  nazwisko, potem imię i 
dopiero później — doktorat'

Ta zasada jest zachowana w piso 
wni w sposobie w drażania s ;ę. Wszy 
stko  to  co jest najważniejsze, kła 
dzie się na początku zdam ...

E tnograficzne stosunki W ęgier są 
bardzo barwne. W  historji W ęgier 
wiele narodów przesunęło się przez 
terytorjum  państwa — tak, że dziś

jest tylko 24 procent naturalnych wę 
grów.

Omawiając kszałtow&me się dzie- 
jowe Węgier, a następnie historje roz 
woju — prelegent zwracał uwagę na 
liczne momenty, łączące W ęgry z Pol 
ską. Mówiąc o dzisiejszej sytuacji 
Węgier profesor Diveky wyraził na­
dzieję, że tak  jak Polska zm artwych­
w stała — zm artw ychw staną i  Węgry.

Zostało to  p rzy ję te  gorącemi okł i  
skaml audytorjum .

Odczyt został zakończony wyświe­
tleniem obrazów a dzisiejszych. W ę­
gier.

N ajpiękniejsze jednak zabytki a r ­
chi tektoniczne i najcenniejsze psm iąt 
ki narodowe, znajdu ją się n a  tery to  
r.jum, należącem obecnie do Czech i 
RumumT. W ęgry, to  k ra j malowniczy 
— o pięknych miastach, 6tepach i 
górach. Budapeszt pełen je st najw spa 
nialszych zabytków architektonicz­
nych. Przepiękny jest pomnik Anoni 
masa — kronikarza W ęgier. W szyst 
kie te  anonum enty dużo mówią o 
wielkiej przeszłości królestwa św. Ste 
fana.

W Ł A D Y S Ł A W  J E Ś M A N
właściciel m?j Berdowlcze, b. Wojewoaa Brzeski,
opatrzony S. S, Sakram entam i, em arł dnia 5 marca 1938 -oku  

w wieku lat 78.
Pogrzeb oabęcizie się v. dn. 8 marca b. r. na cmentarzu rodzinnym 

w  m a ja ik u  Berdowiczacn, d o w  Słonimsk eg o .

O czem zawiadam a krewnych, Drz/iaciół i znaioinych pogrążona
w smutku

R O D Z I N A .

Jjwus, Patrp, PanteraR O W E R Y  
najw yższej jakości

naiwięK.uv wybór c z ę ś c i rowerowych oraz radjo-aparatów

F -m a  M lc n a ł  G I R D A ^ I ^

H : i s ! « ? ł  lU .  w F in s k i
uniemożliwiali odbycie rekolekcyj

PIŃSK. — W związku z maią- 
semi się odbvć rekolekcjami wnel 
kanocnemi ala uczniów gimna­
zjum państwowego w Pińsku —  
młodzież ósmej klasy wystąpiła z 
inicjatywą urządzenia dla nich re- 
kolekcyj zamkniętych.

Młodzież tych klas zobowiąza­
ła się złożyć po 3 złote od osoby, 
jako zwrot związanych z tem ko­
sztów.

Rekolekcje miały się odbyć w  
klasztorze t>0. Jezuitów w  Piń­
sku, gdzie też wszystko zostało 
przygotowane.

W  dniu rozpoczęcia, wycho­
wawca klasy 8 pan Stusek Aloj­
zy (instruktor Straży Przedniej) 
oświadczył, że rekolekcje nie od­

będą się, albowiem nie zezwoliło 
na nie Kuratorjum.

W dniu 4 marca jako w  dzień 
i nienin tuteiszego Ordynariusza 
J.E. Ks. Biskupa Kazimierza Bu- 
kraby, młodzież szkół powszech­
nych miała się udać na mszę św. 
by w ten sposób złożyć hołd Do­
stojnemu Pasterzowi..

kierownicy zaś szkół p.p. Iłle- 
wicz, Nicdźwiedzki, Popiułkie- 
wk;z i Łubowic ki nie zgodzili się 
na tego rodzaju manifestacje, mo­
tywując że „nie można pozwolić, 
aby młodzież uiegara obcym wpły 
wcm“.

Te dwa wypadki dostatecznie 
ilustrują stosunki, panujące na tu­
tejszym terenie szkolnym.

Wezera! niszczono puMicznfe
pornograficzne

sprzedawane w kioskach ulicznych
Wilnie sprzedawane są pornogra-WILNO. —  Wczoraj w dzień, 

w związku z „Tygodniem Waiki 
z Pornografją“ grupy młodzieży 
akademickiej sprawdzały kioski 
uliczne celem ustalenia, czy w

ficzne „Wolne żarty1 
Znalezione egzemplarze tego 

tygodnika niszczono publicznm.
( r )

Nowe wład*e feće- 
rseji P.Z.0.0.

W ILNO. — W  dniu 5 b m. odbył 
się w lokalu F ed e ra e ,. PZOO w Wił 
nie walny zjazd delegatów wszystkich 
organizacyj sfederowanyeh i oddzia 
łów powiatowych wojew. wileńskiego, 
na którym  dokonano wyboru nwyeh 
władz F ederacji PZOO n a  woje 
wód z iwo wileńskie w następują 
cym sk ładzie:

prezes —  S ędzia  M ichał Kruków 
skl (Związek Rezerwis+ów),

pierwszy wiceprezes — m ajor E u- 
genjusz Kozłowski (Związek LegioDi 
stów Polskich),

drugi wiceprezes ppłk. Ardoni 
Aleksandrowicz (Związek Sybira­
ków),

trzeci wiceprezes — płk W itold 
Światopełk -  M irski (Związek Ofice 
rów Rezerwy),

sekretarz — M arian Gryglewski 
(Związek Legionistów Polskich), 

zastępca sekretarza — Janusz Po 
bóg -  Konarzewski (Związek b. żoł 
n ierzy I  K orpusu W schodniego), 

skarbnik —  Mieczysław Gmadko 
wski — Związek Podof; cerów Rezer­
wy),

zastępca skarbnika — płk. -Józef 
Słomski (Związek Inwalidów W ojen 
trych),

sekcja kulturalno -  „połe^zna — 
M atylda Cborzelska (Związek Legjo 
nistefc jłolskic-h),

sekcja propagandowo -  Prasowa 
—  P io tr  Gulewicz (Zwiąże^ S ybiia  
ków),

komisja rew izy jna: przewodniczą­
cy —  Tadeusz Bniński (Związek La 
gjonisców Polskicb), 

członkowie kom isji rew izyjnej: Mi­
kołaj Kondratowicz (Związek Zeligo 
wszezyków i  K ani owczy ko w ), S tani 
sław  M assalski (Związek Podofice­
rów Rezerw y), Tadeusz Serw a idt 
(Związek b. Ochotników Ano  h  Pol -  
skiej) i  Eugeniusz Rakowski (Zwią 
zek Osauników).
w t W M H H H H M n g n
T E A T R
MIEJSKI NA POHULANCE

D z i ś  o qodz. 8.15 wiecz.
„WIELE HAŁASU 0 HIC”

 no cenach nrooacandowi'ch

/marł na ulicy
Wll NO. Na rogp ułicy lUjowskiej' 

upatii ; zmarł 42 letni W iic. Lipnicki,— 
robctńai (Prywatny 4 ). Atak serca byl 
powodem zgonu.

Sieidiiis mtih zamordowana
a następnie utopiona w WEIji

WIL.NO, Jak notowaliśmy wczoraj 
w oobliżu wsj Jankowszczyzna w gn„ 
trock'ej znaleziono w Wilji zwłok' ki 
biety jak sie potem okazało 33detuiej 
Julji Selaw ", żony robotnika z u) Kur 
landzkiej 28.

Oględziny zwłok dokonane na miej 
scu nasunęły przypuszczeni, że Siela­
wo zmarła gwałtowną śmiercią o czem 
świadczyły rany na główki i że dopie­
ro pote.n zwłoki jej wrzucone zostały 
do wilji. Ofifo iragicznie zmarjej spo.. 
wodzone /osrało d<-, Wilna i wczorai 
w zakładzie medycyny sądowej odby­
ta się sekcja.

CO PRZYNIOSŁA SEKCJA ZWŁOK

Szczegółowe badania ciała zmarłe i 
całkowicie potwierdziły przypuszcze­
nia, że została ona zamordowa.ia.

Rany na głowie, jak się okazało po­
chodzą cm uderzenia siekiera, która by­
ła na zedz^em zbrodni. S'e!awo zabita 
została najprawdopodobniej w czayie 
snu. Zadrapania na ciele, które mogs, 
nowstać v  czasie walkj z mordercą 
,iie obataią »=szcze m zym iszczen^ że 
Sielawo została zabita znienacka, bo­
wiem urazy te mogły również powstać 
w czasie, gdy zwłoki wrzucono do 
Wiń.

REWELACYJNY- SZCZEGÓŁ

Ponadto sekcja zwłok ustaliła pe­
wien rewelacyjny szczegół. Mionowi-. 
cie okazało s«ę, że ciało zamordowanej 
przebywało w “Odzie Eaied lo kitka

dn., podczas, gdy jak już v'Czora: pisa. 
liśmy Sielawo zaginęła prawńe pri.td 
miesiącem.

U Jalenie tego niezm-ernie ważne­
go taktu pozwala władzom śledczym 
wysnuwać przypuszczenie, że morder­
ca Do dononamu zbrodni ukrywał 
gdzieś zwłoki i dopiero po newnym 
czasie przyszła mu do głow3 m»śl uto­
pienia ciała.

Nie wykluczone również jest, że o 
kclicznoścj zm usly zbrodniarza do u- 
sunięeia rozkładających się z włok. Do 
piero, gdy zostanie u s ta ło ś  kto doko­
nał zbrodni wszystkie te  szczegóły zo­
stanę całkowicie wyświetlone.

MAŻ ZABITEJ POZOSTAJE W ARE­
SZCIE

Mąż tragicznie zmarłej, jako poszła 
kowany o dokonarńe zbrodni pozostaje 
nadal w areszcie do dyspozycji władz 

Zaciiowuje on całkowity spokój i 
jaknajkategorycznie, odpiera w ysuw a­
ne podejrzenia.

Sielawo twierd; <, że był z toną w 
jat łajlepsze-' zgodzie i bardzo ndc/uł 
jej zmkn’ecie

M’ czasie cnegdaiszego oobytu w 
Jank iw s/r yźnie. gdy ,ikaz?«o
zwłok) Sielawo upad ł w rozpacz lec-
nie zdradził się żadnym szczegółem, __
któryby mó.gt być wykorzystany w przy 
szłości przeciwko niemu.

Czy on jest osłarecznie sprawcą 
zbrodni — ustalj dochodzenie.

Ciiwifowy nawr.1t zimy
— Chwilowy nawrót zimy. Wozo- j fity wilgotny śnieg, przystrajając całe 

raj około północy wypadł w W ilnk ob- | miasto w białą szatę

ZG1KĘŁA ^IŻUTE^JA
zrmurow^na w suf cie

WILNO. Szneblermanowa Anna, — wart. 315 zł. W dniu 4 marca r. b. gdv
(Baranow’cze, przy uł. Szeptyckiego 
61) podczas zam'e izkiwaniu w Witme, 
zamurowała w sufcie piwnicy dotiiti 
Nr. 8 przy uL Żydcws dea tbżnterję, —

przybyła do W ina w celu zabrania bi­
żuterii, stwierdziła, że sufit piwn'cv 
został przerobie iv i biżi-tcrja zabrana.

2 życia katolickiego
„TYDZIEŃ WALKI Z PORinOGPAFJA 

W WILNIE11
WILNO. Wczoraj rozpoczął się w 

Wilnie „1 yaz’eń walki z pornogratją", 
zorganizowany przez Sodahcję Maijan 
ską Akademików wespół z Ligą Odr - 
dzenia Mora-inego, który trwać będzie 
do 12 bież mieś.. „Tydzień11 rozpoczął 
się nabożeństwem w kościele św. Jana, 
które celebrował J. E. Ks Biskup Ka­
zimierz M chalkiewtcz, a w czasie któ­
rego ks. dr. Kucharski wygłosił pięk­
ne kazanie okolicznościowe. W  nabo­
żeństwie tem wzięli liczny udział org.a 
nizaiorowit rego tak pożytecznego „Tv 
godnia'"; również licznie przybyła mło 
dziez akademicka i spory zastęp obywa 
tel; staiszego pokolenia.

W  ramach „Tygodnia" odbyło się 
w mieście szereg zebrań publicznych 
1 tax: o godz 10-ej zrana w Auli Ko­
lumnowej U. S. B odbyło się uroczy­
ste zebranie Sodalicj; Mariańskiej Aka­
demików, na ktorem wygłoszono refe­
rat o koińecznoścj walki z pornografią 
we wszelkich jej postaciach; 0 god:. 
12 w  pot. w sali lnsty tuce Wy szej 
Kultury Religijnej odbyło się zebranie 
Społeczeństwa katolickiego, na którem 
prof. A. Narwoysz w dłuższej pre'ekcji 
omówił wafcę z. pornografia, stwierdza 
jąc, że prowadzenie jej jest nakazem 
chwili Pożarem ks. dr. Kucharski wy­
głosił wczoraj okolicznościowy odczyt 
przez racńo.

<>•)

KATOLICKA MYŚL SPOŁECZNA

\Vczora4 wieczorem w sa.ii Śniadec­
kich U. S. B. odbył się przedostatni 
wykład z cyklu wykładów publicznych, 
o rgan sowauj cn przez w fnrdcą Akcję 
Katolicką pud hasłem „K.itoi:cka myśl 
społeczna14. Wygłosił go prof. Ludomił 
Czemtewski z W arszar.y. Prelegent, — 
znany działacz katolicki, omówił pro­
blemy stanu robotniczego w Polsce, — 
stwierdzając, że kwestja robotnicza 
znajduje się u nas dopiero w oierv - 
szem stad-um krystalizacji. Stan robot­
niczy nie ma jeszcze żadnego oblicza; 
jest oągie niepokojony przez różne ob­
ce agentury i dlatego jes* chwiejny. — 
„Gdy natomiast zniknie na Wschodzie 
czerv'ona zmora, gdy społeczeństwo 
katolickie pode. ągnie wzwyż tę najniż­
szą warstwę, wówczas stan robotni­
czy poPmesie się — skrystalizuje s!ę 
i stanie się wartościowym stanem w 
kraju — zakończył prelegent

Dziś o godz 7 m. 15 v w teiźe 
samej sal) rostaiife wygłoszony ostatni 
odczyt /. tego cyklu. Wygros, go rów­
nież prof. Czerniewski, który tym ra­
zem omówi w swej prelekcji rolę Akcii 
Katolickiej w  dążeniu do naprawy sto­
sunków społecznych.

(r.)

REKOLEKCJE W PARAF [1 PO . BER 
NARDYŃSKTEJ

Wczoraj po po* w '-coscieie po - 
Bernardyńskim rozpiczęły się tygoduo 
we rekolekcje dla parafian tego koś­
cioła. W' rekolekcjach Werze udział 
przeszł" 1.500 wiernych

(T.)

ZAKOŃC7FNIE REKOLEKCYJ DLA 
POMOCNIC DOMOWYCH

Wczoraj zrana w Bazylice Metro- 
po'italnej zakończyły się rekolekcje dla 
pomocnic domowych. W rekolekcjach 
wzięło udział przeszło 2 500 sług

O)

JESZCZE W SPRAWIE PIELGRZYM­
KI DO RZYMU

Wiadomość o organizacji pielgrzym 
ki z Polski do Rzymu na uroczystości 
kanonizacji Bł Andrzeja Boboli wywo­
łała na Wileńszczyźnie wielkie zainte­
resowanie. Codziennie do Archidiece­
zjalnego Instytutu Akcji Kaioiickiej w 
W.ln.e, będącego organizatorem tej 
pielgrzymia na terenie archidiecezji wi­
leńskiej, napływają liczne zgłoszenia 
chcących w mej uczestn.czyć. Codzien 
nie te_ zgłasza się qo tej instytucji sze 
eg o s ó b ,  prosząc o różne informacje. 

W ciągu ub. tygodnia zapisało się oko 
ło 50 Dsób.

Jeśli zgłoszenia będą napływ^ 
wciąż tak licznie jak obecnie, to orga­
nizatorowie, aby ułatwić p-eigrzymom 
przyjazd do punktu zbornego (Katowi­
ce), projektują zorgan;zowac z Wilna 
pocąg  popularny. Oczywiśc e jest to 
narazie tylko projekt, eg, zas organi­
zacja uzależniona jes1 od samvch niel- 
j rzymów: jeśli ilość pielgrzym ów z
Wileńszczyzny przekroczy pól Tvsiaca 
osób, to wówczas można będzie i opla 
ci się zorganizować dla nich pociąg spe 
rjalny. Przytem należy przypomnieć, 
ze termm zapisów upływa z dniem 15 
b. m.



S Ł O W O

KRONIKA WILEŃSKA

POWIEDZ 
DzN 7
Tomasza 

Jutro 
jana Bożego

Wschód słońca g. 5.55 

Zachód słońca a. 5.05

SPOSTRZEŻENIA ZAKLADl) 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

W WU.NIE

Z dnia 6 marca 1933 r.

Ciśnienie średnie 753 
Tem peratura średnia 4-5 
T em peratura najwyższa + 7  
Tem peratura najniższa 0 
O pad: ślad.

W ia tr: zachodni
Tendencja barom etryczna; spadek 

eiśnienia.
U w agi: dość pogodnie;

TROGNOZA POGODY 
według spe'':~’--;ch danych 

stwcwego histvhttu Meteorolo­
gicznego Warszawie 
do wieczora dnia 7 hm .:

W  dalszym ciągu pogoda chmur­
na z rozpogodzeniami. Ciepło. Tempe 
ra tu ra  dniem około 8 stopni. W iatrv  
zachodnie i północno -  zachodnie, doi 
ne umiarkowane, chwilami porywiste, 
górne z szybkością do 60 km. na go 
dzmę. W idzialność dobra. Podstawa 
cnm ur od 300 m.

W terenie! m trraili
«  ___

Wltłio bije Białystok
Rozegrany wczoraj w Białym l Białystok Drzyniósł zwycięstwo 

stoku mecz bokserski Wilno —  Wilnu w stosunku 10:6.

WIELKIE MIĘDZY AR0D0WE

zawady narciarskie w Holmenkol
OSLO. —  W Holuienkol rozpoczę 

ły się w sobotę wielkie doroczne mię 
azyiu-rodowe zawody narciarskie w 
kombinacji klasycznej. ' Pierwszego 
dnia odbył się bieg na 17 Km. otwar 
ty  i do kombinacji,

W  bwgu otw artym  zwycięstwo 
odniósł Szwed W estbćrg w czasia 
1 12:11 przed Norwegiem Gjocslieuem 
1.12:15 i Szwedem Dantolssonem 
1:12:56.

W biegu złożonym prowadzi 
Szwed W estberg przed Norwegiem 
Brodakle . ,  Norwegiem Quanlim i Nor 
wegiem Lianem. M istrz św iata W 
kombinacji, Norweg HoffsbaKen, z a j ­
muje dopiero piąte miejsce.

Na trasie  zgromadziły się tysiącz 
ne tłum y. Na zawodach obecny oył 
również norweski następca tronu 
Olaf.

DYŻURY’ APTEK

Dzis w nocy dyżurują apteki:— 
Jundziila (Mtoriewicza 33), Mankowi- 
cza (P IsudstoegoSO). Chrościckiego — 
(Ostrobramska 25), Filemanowcza — 
(Wielka 29), Pietkiewicza (Zarzecze 
20 ).

jHotel Europel skf
®;erw s/o rzęd riy

1 C enj jfz y s tą p n e
I eietnny * ockroarn 1/inoi m h  «

Hotel „St. Georges"
*  tW l • n  t •
p '“rw *70fedny 

f  oknie «ry godne eeny U i l «  
merony » pokojach 

' u .............. .- i — , i. — — i

T E A T R  I MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUT­

NIA". ,,Pose Marie" po cenach zniżo­
nych. Dzis o godz 8. m. 15 grana bę­
dzie przepiękna operetka Frimla „Rose 
Marie" przyjmowana entuzjastycznie 
przez publiczność. W roli tytułowej 
Xeiua Grey w pozostałych partjach i 
rolach cah bez wyjątku zespół Teatru 
Lutnia. Atrakcją wieczoru również jest 
w stęp M. Martówny w roli D :xiany.

Pożegnalny występ M. Nochowiczów-
ny. Jutro, we wtorek M. Nochow:czów 
na wystąpi poraź ostatni na scenie Te­
atru „Lutnia" w operetce Kalmana — 
„Księżniczka Czardasza" Utalentowa­
nej tej artystce Wilno zawdzięcza wie­
le r.iiych wieczorów, goyż jako prima- 
doiria występ* wala w najTudniejszych 
wokalnie partjach , Księżmczka Czar­
dasza" ukaże się w premjcrowej obsa­
dzie. Ceny propagandowe.

Jubileusz Mieczysława Dowmunta__
Colzicnn e odbywają się intensywne 
próby do wystawienia sobotniej prem- 
jery, którą będzie dzieło Verney‘a — 
..Trzej Muszkieterowie" ku uczczeniu 
35-ctolecia pracy scenicznej M. Dow- 
munta.

Dziś o g. 6. 30 odbędzie się w  zwia 
zku z tą uroczystością posiedzenie ko­
mitetu honorowego i Zarządu T-wa 
Pop erania P~;sk!ej Sztuki Scenicznej.

— TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Dziś, w poniedziałek dnia 7 
b. m. o godz. 8.15 w-iecz. powtórzenie 
doskonałej komedii w pięciu aktach — 
(12 obrazach) W Szeksp ra „Wiele 
hałasu o nic" w  wykonaniu całego ze­
społu teatru, z p. Jadwigą Zak':rką w 
roli głównej. Oprawa dekoracyjna
K. i J. Golusów. Ceny propagandowe.

Premiera! — Jutro, we wtorek dn. 
8 marca Tearo na Pohulance występuje 
z premierą komedji E. B^urdet‘a — 
„Ostatnia nowość" z wystepem Stani­
sława DacĄmskiego —  artysty T. K. 
K. T. w W arszawi"

RÓŻNE
—  Poaaje się do wiadomości, iż 

Ofiary od n :żej wymienionych osób, w 
łącznej sumie 230 zł. na rzecz misyj 
katol. w Szunteh (Chiny) zostały prze­
słane na ręce Ks. Szuniewicza jzrzez 
Bank Gosp. Kraj. w  funtach ang., dn. 
19. II. b. r. Nr. kwitu 12736. Rozpacz­
liwe wołania z Szunteh o ratunek nie 
ustają. Oferty przyjmuje Redakcja ,Sło 
wa. wzgi. siostra Ks. dr. Szuniewicza 
p. Arcimowiczowa, Młynowa 5.

Rewanie tonadylslsith hoke s!ó v
MONa CHJUM . Drugie spotkań.e cydowamem zwycięstwem K anady 

pomiędzy reprezentacją hokejowa K ai stosunku 5:0 (1:0, 3:0, 1:0). 
nadj i  ztmeryKi zakończyło się zde*

F n andja prowadzi
w nrreru nardirskm  z Norwega

w

HEISINGFORS. Pat. Od ubiegłego 
roku do 1940 r. toczy się walka pomię 
dzy narciarzami Finlandji i Norwegii. 
Walka ta ma charakter meczu między­
państwowego, przyczem p o  każdej K o n  
kurencji z udziałem narc’arzv obu 
państw przeprowadzona jest punkta­
cja, która wykazuje, które państwo 
prowadzi w meczu. Po wJe’kicli sukce­

sach Finlanaj; w Lahtj (niektóre Kon­
kurencje rrćstrzowskie były uwzględ­
nione w punktacji meczu Norwegja — 
Finlandia) ta  ostatnia objęła prowadzę 
nie różnicą 10 punktów. (Stan meczu 
brzmi obecnie 83:73 dla Finlandji). — j 
Na zawodach w Hohr.enkol Norwegja 
nkiwątolHyie posłara s:ę zmienić punk 
tację na swoja krrzyść.

P rz y g c t  s E sto n ii
do baksers ^ego z Pj^ką

, ■ ;y
TALLIN. —  E ston ia  przyrptow u- ‘ nie mniej drużyna a ostanie ustalona 

je  się bardzo starann ie do meczu bo j z następujących zawodników: A. Tor 
kserskiego z Polską, k tAry  się od- pcL Gutman, Kabi, Seepere. ttru - 
będzie w  Tallinie dnia 22 m arca.' lin K anep:, Ire im u th , łtoodiug, 
Estoński związek hokierski nie usta! StupeTew Leet, "Reinke, Salcng, L in- 
lił jeszcze s k ła d u  swej reprezentacji, | namagi, Lukkiti i Pel.

Jędrzejowska w finale
w tanie u w MunteCsrlo

MONTE CARLU N a tu rn ie ju , ska pokonała w  półfinale W etwers

tenisowym w M onte Carlo Jędrzejów -] 6:4, 6:1, kw alifikując się do finału.

Wypadek na jeziorze Charzykowskim
CHOJNICE. — N a jeziorze Cha - 

,-zykowskiem, na którem odbywają 
się obecnie wyścigi bojerów, wyda­
rzył się poraź pierwszy wypadek za ■ 
łam ania się lodu pod pędzącym śliz­
gowcem. Dzięki konstrukcji z lekkie 
go drzewa, ślizgowiec utrzym ał się

h a  wod”_( Dwaj sportowcy Grzoca 
i Schweitzer którzy  wpadli do wody, 
zostali uratowani. Ponieważ lód 
w skutek ocieplenia się, je s t juz zb y t 
cienki, władze zakazały narazie dal­
szego upraw iania yachtingu lodowego.

Echa rcoker.naszowe
WILNO — Akaszkulnis Karol 

zam. w zaśc. 'ATtaniszki, gm. niemeń-1 
czyńskięj zameldował, że w piwiarń1 
przy ul. 3-go Maja nieznany sprawca 
w czasie Kbacjł skradł z kieszeni port­
fel z gotówką 1 zapalniczkę ogome] 
wartości 70 Sr.

Masłowskiemu Piotrowi, Ptarkowa 
2, nieznany sprawca skrad* z kieszeni 
na pl. Marszalka Pik skiego portfeł 
z dokumentami.

BujUs Adam. zam. w Koloni; Mi­
lówka, gm. święcianskiej, na pl. Mar­
szalka Piłsudskiego został Dobity przez 
Kuczyńskiego Stanisława (miejsce za­
mieszkania nie znane).

Wiencziis Jan. zamieszkały we ws1 
Lejpuny, gm. olikenicWej, zameldował.

CO GRATA W  KINACH?
HELIOS: — „Huragan".
PAN: „Linja Maginota"
CASINO: „Książę X"
ŚWIATOWID: — „Dzi-wczeta z 

Nowol;pek".
MARS: „W yspa w Ptomieniach‘.‘ 
LUX: „Dama Kameliowa". 
OGNISKO: „Ordynat Michorowski" 
ADR1 A „Anthony Anderse". 
JUTRZENKA. „Maskarada".

policji, że w  dniu 4 marca na pl. Mar­
szalka Piłsudskiego zajx>znał się z Bal 
sew]czem Bolesławem, zamieszkałym 
przy ul. Chełmskiej 3, który zaprosił 
Wienczusa do swego mieszkania, W 
mieszkaniu Balsiewtoz, Wkmczus i 
brat Balsęwkza, Bolesław oraz paru 
irmvch nieznanych osobników rozpo­
częli grę w karty (w oczko), w czask 
której Wienczus przegrał BałstewJczo- 
wi 296 zł. oraz wystawi! weksel in 
blanco na sumę 50 zł.

Prrfali sie n oolirantfiw
WILNO. Krupko Salomea, zamiesz­

kała przy ul. KarlsKadzkiei 20, zamel­
dowała policji, że Andruszkiewicz Mi­
chał, zamieszkały przy ul. Obozowej 
58, i Groblewski Józef zamieszkały 
przy ul. Legionowej 8 weszli do jej 
mieszkania i podsiac sie za wywiadów 
ców zadali książki meldunkowe i. An­
druszkiewicz i Groblewski zostali za­
trzymani.

P*rir*utek
WILNO. Wobdźko Janina, zam*esz- 

kała przv ul. Potockiej 9, znalazła w 
bramie dziecko płci męskiej, narodowo 
ści żydowskiej, w wieku około 6 mie­
śm y .

„Ci byłasz bracie, na hir- 
meszy?-N.:e!-A tlóczeo?..."
(Rozmówka kumów Antoniego 5Bene- 

dykta).

— Nu, jak, Antoni, poaooał sia toDi 
onehdajszy k.errrasz?!

—  Dy nie był ja  na im ze wszyst­
kim!

— Nia byłasz?! Toż haniebna rzecz, 
żeb wileński człowiek jak ty, Antoni, 
nia j>cszad na Kaziuical Obce ludzi i to 
przyjeżdżano, a ty tut na miejscu ben- 
doncy, nie sfatygowaiasz sia! Tfu! 
wstydzam sia za dębi, choć ty i siab- 
r? moj i za swojaka mnie przychodzisz 
sia!...

— Ot, banedys, nia lubią ja, jak ty 
szum aarma robisz! Trapieczesz sia. 
a sam nie wiesz czego! Czymsia har- 
midar tut stroić, popytajsia lepi (Kacze 
go ja nie hylI

— Nu?!
—  Skróź błota!
— Patrzaj, jaki dalikatny! Stały 

cztowiek, a byccym ta panięka!
— Łaśuie ży j>aniency — durna 

twoja głowa! — nic nia zrobisia na tej 
bioc., do jak ona w  gumowych botach, 
leazwi co n i; po koiany, odziawszy sia, 
dyk dla jej żadna biota nie straszna, — 
równym szczotom tryń - trawa!...

• Choćby ona po tym kirmaszy trzy 
godziny badziała sia, nogi u jej suche 
jrkby tylko co z chaty wyszedszyl...

— A wot, manczyzna, u chtórego 
obuw skórzana, a galoszy rzadko chtó- 
ry nosi, bo baby Śmiejo sie, — tak on 
deszczowo poro, ci jak odwilż przytra- 
fisia, — ze wszystkiem przegrany, — 
bo przeszed jakich para uliców i już 
ncgi mokre, a od nóg tych taK wraz 
i całemu z.mno robisia!

— A ci mało chodzi w dziurawych 
botach?! Tak u jich, — jak taka plu­
cha, — w kożnym bucie Trocka jezio­
ra!...

— Dyk myślisz — durny-— c<j ta ­
ki zechcy iść jeszcze na kiermaszowa 
biota, cob już do reszty przemoknohć 
i w choroba sieoj wpędzić?!

— Dla młodego szczaniuka pewni, 
że to nic: pokaszli, poczycha i tyle 
caiej b edy, ali stały człowiek — insza 
sprawa! Or po takiej zabawi i na Ros- j 
sy ntoży pojechać, przastudziwszy sia!

— Dlatego, ja i nia poszeu, bracie, 
choć i chciał popatrzać i kupić co nie­
bo idź!... I wiem, co nie jeden skoź te­
go samego rozmyślił sia!...

—  Nu, trochi swojej racji masz!
— Nia trochi, Banedyś, a cała ra­

cja! I :o jeszczy tobi zaznacza, co te, 
chtóre do nas gości na kiermasz spra- 
szajo, powmne oh wygoda tych g*oś- 
ciów d b a ć , b o  inarzy ty ł ko styd wycho 
dal...

— Nia zawsze u nas błota na Ka­
zimierza bywa! Czasam mrozak w 't a  
pora pociśni, i choć chłodno ali sucho 
dla tego!...
| —  Zato, rżelj taka błota straszna,

jak onegdaj była — na Kaziuka przy­
trafi sia, dyk należy siu cości zrobić 
dla wygody żwiram dróżki pomiendzy 
wozami dy kramkami ptosypać, albo 
jadliny "aTzucać, ci desków jakichść, a 
nie to, że pochody po wuhcach pod- 
strajajo, fasonu na pokaz zadajo, a 
tyrnczasowie cala publika w piontak 
tak była w błoci ukaczawszy sia, być- 
cym nie po kiermaszy w dużej mieśce. 
a po chlewuszku w głuchej wioscy cho­
dziła!!!

„Wfnctik"

^ H u r a g a r
DOROTKY LAMOJR, JOHH HALL i MARY A STOR, Ulgi ważne
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CASINO | krOlowa lodu
S 0 N J A  H E N I E

D z i ś

K s r i ew swoim przebo- 
iowvm filmie p. r. f i  

Przefcc ov a wystaw. Wspan ały balet ROS . iSKI. .300 Kozaków.
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w dzieiac Euroo vVal a ‘̂iszoani' z ° władzę na rnorzach.MARSI

„ W Y S P A  W  P ŁP M ? E N I^C H ,i
Damach na królową. Wyroki fi szpańskiej inkwizycp.

jt-jn - ' m a tm m
Wspan. kolorowy naapr.

prem jera KOBIETY md PTTEPASC1Ą
W le lk i f ilm  s e n sa c y in o  -  o b v c z a io w y .

W  ro la c li g ł ó w n y c h : Stęnowskl, Nora N e y ,  v ia r ja  Bogda i inn i.

K. BORZUCHOWSicT
Z a m k o w a  9

ZEGARKI SZWAJCARSKIE z gwarancią. 
WYROBY ZŁOTE, SREBRNE, PLa TERY 

Solidna naprawa. Ceny konkurencyine.

TYLKO DZIŚ LINJA M  A S I N 0 T A

CZASOPISMA
GAZETA ROLNICZA"

Ostatni zeszyt (Nr. 9 z dnia 4 mar 
ca) zawiera artvkułv: J. Lerczyńskiego 
(„Refleksje i wolne wnioski"), Płk. 
dypl. s. s. dra S t  hr Rostworowskiego 
(„Wiceministerstwo aprowizacji"), — 
prof. Valeriu Bulgaru („Metody prze­
prowadzania reformy rolnej w Rumu- 
njj oraz jej konsekwencje ekonomicz­
ne w dziedzinie produkcji roślinnej 1 
zwierzęcej" - - dokoń.), W. J. („Moja 
odpowiedź Panu K. N.“ ), inż. T. Toma 
szewskiego („Analiza zapotrzebowania 
robocizny ręcznej i sprzeżajnej"), d-ra 
W. Leszczyńskiego („Doświadczenie z 
odmianami owsa, jęczmienia ; pszeni­
cy jarej"), inż. D. StaTzeńskiego („Ra­
cjonalna produkcja nasz zielonych"), 
T J ( .Spożycie mięsa"), P. („Pierw­
sza rolnicza spółka dla handlu żyw­
cem") M. Cegłowskiego („Parc słów o 
eksploatacji sadów"), w odcinku: D-ra 
J. Zatęskiego („Teoria i praktyka" — 
dokończ.). Daiej idą staie działy — 
Spostrzeżenia i głosy z praktyki, Z To­
warzystw i mstytucyj rolniczych, Prze­
gląd piśmiennictwa z interesującym ar­
tykułem płk. dypl. J. Rozwadowskiego 
(„Myśli wojskowego ziemiani ’a“), — 
Poradnik gospodarski. Kromka — ś. p. 
Stefan Colonna - Wuleryski, Przegląd 
rozumowany rynków rolniczych i Spra 
wozdania targowe

(Adres „Gazety Rolniczej ul. Ko­
pernika 30 w W arszawie).

'A 'ż- MIMY SIE NA C Z ł ONKOVV 
WILEŃSKIEGO TOWARZY­

STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO

Programy radiowe
WILNO

Poniedziałek, ania 7 marca 1938 .oku

Patrz progrom warszawski.— 13 (O 
Wiadomość; z miasta i prowincji. 13.05 
„Z przemysłu drzewnego" —  pogaoan 
ka Tadeusza Dąbrowskiego. 13.15 Kon 
cert kameralny. 14.25 „Zwada" — no­
wela Piotra ChoyncA". skiego. 14.35 Mu- 
zjrka popularna.
Patrz program warszawski. 18 10 Skrz. 
ogólna — prowadzi Tadeusz Łupalew 
Ski. 18.20 Kwadrans arji operowej w 
wyk MaTji Olszewskiej. 18.35 Gawęda 
regjonalna Ciotki Albinowej. 18.50 — 
Program na wtorek. 18.55 W'!0ńskie 
wiadomości sportowe. Patrz program 
warszawski. Ok. 20.45 W przerwie. — 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktu- 
Jlnd. Patrz program warszawski. 23.00 
Muzyka na doDranoc z restauracji — 
„Ustronie". 23.30 Zakończenie progra­
mu.

WARSZAWA 
Potiiedziafel dnia 7 marcz 1938 r.

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.4 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7 15 
Muzyka. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 
Przerwa. 11.15 Audycja dla szkół' — 
„W kraju Kwitnącej wiśni" — pogadan 
ka. 11.40 „Od warsztatu do warszta­
tu" —  „Praca kominiarza". 11.57 Syg 
nał czasu i hejnał. 12 03 Audycja po­
łudniowa. 13.00 Przerwa. 15.30 Wia­
domości gospodarcze. 15.45 „Z pieśnią 
po kraju". 16.15 Koncert. 16.50 „O za 
stosowaniu lotnictwa do badań geolo­
gicznych" — pogadanka. 17-00 Nowo­
czesna waluta złota — odczyt. 17.15 
Polskie pieśni ; utwory skrzypcowe.— 
17 50 Pogadanka sportowa i wiado­
mości sportowe. 18.10 Piosenki z fil­
mów. 18.30 Program na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 Audycja żoł­
nierska. 19.30 „Dyskutujmy". 19.50 — 
Togadanka aktualna. 20.00 Konceił roz 
rv\/K 'w y . W przerwie ok. 20.45: — 
Dziennik wierzorny i jłcgadanka aktu­
alna. 21.40 Nowości poetyckie. 22.00 
Koncert symfoniczny. 22.50 Ostafnle 
Wiadomości dziennika wieczornego. —

Wtorek, duła 8 marca 1938 roku

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.10 
Muzyka. 7 00 Dziennik porannj 7 15 
Muzyka. 8.00 Audycja dla szkól. 8 10 
Przerwa. II. 15 Audycja dla szkół: — 
Józiuk na kiermaszu św Kazimierza". 
11.40 Ottorino Respighi: Ptaki — suita. 
11.57 Svgnał czasu i hejnał. 12.03 Au­
dycja południowa. 13.00 Przerwa. — 
15.30 Wiadomość; gospodarcze 15.45 
„Rzeczy ciekawe z pięciu części świa-

L o  K a l e
P uS Z uK L iJE  2 ewentualnie 3 rokojo  
wego mieszKania ze wszelkiemi wygo 
darni, na piętrze, możliwie w centrum  
miasta. O ferty kierować proszę do Ad 
m inistracji „Słowa“  pod D.B.

MIESZKANIE do wynajęcia 3-pok. — 
przedpok. kuchn. 1 pok. —  kuch. Poło- 
cka 13. t

NOTATKI RADJCWE
NOWOŚCI OLA PRZEMYSŁU DRZE­

WNEGO
Ze względu na obfitość drzewosta­

nu, ważne są szczególnie dla Ziem Pól 
nocno - Wschodnich informacje z tej 
galęza przemysłu. Dzisiaj, o godz. 13.05 
nada Rozgrośnia Wiieńs«a ciekawą po­
gadankę na ten tejnat, w opracowaniu 
Tadeusza Dąbrowskiego.
SKRZYNKA OGOLNA I ABONENT 

900002
Dzisiaj o godz. 18.10 Kierownik Prc 

gramowy Rozgłośni Wileńskiej Tade­
usz Łopalewski omówj korespondencje 
bieżącą radjosluchaczy. W  ramach 
skrzynki przeprowadzona też będzie 
rozmowa ze szczęśliwym abonentem 
Polskiego Kadja Nr. 900.002

MUZYKA NA DOBRANOC
Dzisiejszą muzykę na dobranoc 

transmituje Rozgłośnia Wileńska z re­
stauracji „1 'stronie". Początek transmi 
sji o gdz. 23.00. Gra orkiestra Stanisła 
wa Bajlsztejna.

ta" — audycja dla dzieci starszych. — 
16.05 Przegląd aktualności finansow o 
gospodarczych. 16.15 „Fantazje na te­
mat znanych pieśni" —  ork. 16.50 — 
Pogada ka aktualna. 17.00 Wyspa pol­
ska w Rzymie —  feljeton W tolda Hu­
lewicza. 17,15 Recital wiolonczelowy 
Mamyce Marechal. 17.50 Z psycholo­
gii psa domowego — pogadanka. 18.00 
Wiadomości sportwe. 18.10 Skrzynka 
techniczna — red. Wacław Frenkiel.— 
18.25 Prcgram na jutro. 18.35 Audycja 
J l i  wsi. 19.00 „Nieśmiertelne książki". 
19 30 Kilka nowych pieśń; w wykona­
niu Maurycego JanowsKiego. 20.00 — 
„Coś dla każdego" — koncert rozryw­
kowy. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
PcgaJanka aktualna. 21.00 Koncert 
symfoniczny. 22.00 Melodje taneczne 
w wykonaniu Malej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z u- 
dzialem Kuzumeroa Szerzyńskiego — 
refreny. 23.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego.

Ź t  D A J C I E  we wszystkich księgarniach „ R U C H U "  na dvorcach
4 ; z  kolejowych w całej Polsce 1 r„SŁOWA JeSli zauważycie gdziekolwiek brak naszego pisma, zawiadomcie nas o tem.
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